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Parlament niemiecki przyjął plan YOu 


i umowę likwidacyjną z Polską. 


Ostra krytyka Min. Spr. Wewn. w Senacie. 


WARSZAWA, 11. 3, (tel. wł.) Na 
azisicjszem posjcazenjiu Senatu przy- 
stąptono «o preliminarza buażełu Mi- 
nisterstwa Pracy i Opjeki Społecznej. 
Spraw ozaawca sen. Pepłowski (NPR) 
omawia sprawę bezrobocia, aziałal- 
ność funduszu bezrobocia, aziałal- 
ność biur pośreanictwa, ruchu emi- 
gracyjnego oraz sprawę uruchomienia 
rezerw kapitałów społecznych ała ce- 
lów buaownictwa. Z kolei referent 
w dłuższym wywoazie przeastawia 
sprawę Kas chorych, w zakonczeniu 
zaś proponuje pewne poprawki, mię- 
azy innemi wnosi o skreślenie sumy 
9 miljonów zł. z funduszu bezrobo- 
cia, 

Następnie przemawiali senatorowie 
Daszyńska-Golińska, Kasprzyk, Soro- 
ko, Szabad, Iżycki i Danielewicz 
(PPS), który apeluje ao ministra, aby 
polecił łóczkiej Inspekcji, by wzię: 
ła w obronę robotników przea tabelą 
kar, stosowanych przez przemysłow- 
CÓW. 

Minister Pracy Prystor proponuje 
przesunięcie budżetowe, wynoszące 
19.000, a mianowicje o tę sumę upo- 
sażeń i zmniejszenie działu „repa- 
ir jacja zagraniczna“ i „aopłaty ao u- 
Só, ieczeń społecznych, 


Po przerwie przystąpiono do bu- 
ażefu Min. Sp. Wewn. 

Pierwszy w dyskusji przemawiał 
sen. Panz (KI. Niem.), który uprze- 
azil, że w swej krytyce bęazie miał 
na w zględzie, iż Państwo polskie jest 
w staajum krystalizacji. Pociecha ala 
mniejszości narod. w Polsce jest to, 
że ZYE przeciwrządową obecnie 
traktuje się na równi z mniejszością- 
mi. Chciałby dać Polakom lekcję, jak 
należy pojmować dobro państwa. 

Marszałek przywołuje mówcę do 
a0 iporząaku, 


Sen. Panz: Walkę z mniejszościami 
musi państwo przegrać, — Głosy w 
centrum: Co ło znaczy? (Wrzawa). 

Marsz. przywołuje mrówcę poraz 
urugi co porząaku, uprzedzając, że 
oabierze mu głos. 

Sen. Panz: Żąaamy prawa do Ży- 


„cia, którego nie mamy. 


Sen. Kozicki: Wjęcej macie praw, 
niż Polacy w Niemczech. i 

Jakiem prawem jest — mówi sen. 
Panz — iść ze skargą 46 Genewy, a 
aroga nasza prowadzi przez.. — 
sen. Lempke przerywa: Berlin, — 


sen. Panz — Warszawę, która dla nas 
niema ucha. 

Następnie ks. Brandys (Ch. D.) ró- 
wnież omawia stosunki śląskie i żą- 


Ustąpienie Schachta 


Prezydent Banku Rzeszy niem. dr. Sehacht 
ustąpił ze swego stanowiska. o czem do- 
nosiłismy przed Kilku miami, 


aa ocwołania wojew. Grażyńskiego. 

Następnie zabrała głos tow. sen. 
Kłuszyńska. Oświadcza, że wszystko 
jozostało po uawiemu, skoro w 
M$SWewn. został wicemin. Pieracki. 
Na województwo kieleckie poszedł 
p. Paciorkowski, prawa ręka p. Świ- 
talskiego, w innych województwach 
są pp. Kirst, Łamot, Grażyński, 
wszystko to są wojewodowie bojo- 
wi, ale uie aaministratorowie, a bo- 
jowy wojewoda jest szkoanikiem i- 
aci państw. Auministracja aezorgani* 
zuje nasze życie. Polska powstała z 
bezy:rzykłaanych ofiar setek tysięcy 
lwazi, a teraz pewna grupa każe sobie 
za te ofiary płacić. Co miałyby po- 
wieazieć te azjesjątki tysięcy robotni- 
ków, którzy walczyli o Polskę przez 
aziesiątki lat. ale oni wcale nie do- 
magają się zapłaty. A czy dzisiejsza 
sytuacja gospodarcza nie świadczy o 
bohaterstwie mas, które znoszą ją 
ja spokojnie. Lewica zachowuje spo- 
kój, a auch przewrotu sieazi w pul- 
kownikach, którzy wichrzą. 

Trzeba mieć odwagę powicazieć 
głośno, że jest źle, że potrzeba głębo- 
kich zmian i jeśli p min. dokonać 
ich nie może, to niech ma odwagę 
powiedzieć to otwarcie, przyznać, że 
jest ministrem marsz. Piłsudskiego, 
a nie robić tak, jak p. Niczabytowski, 
który aopiero teraz rozmawia ze mną 
na migi i aopowjaaa mimiką czego 
słowami powieazieć nie chce: „że 
rani aobrze wie i ja także wiem, 

Następnie przemawiali senatorowie 
Osowski, Decykiewicz, tow. Kelles» 
Kraus, Roguła, Iżycki i Ciastek, 
wszyscy atakowali ministra, 

Potem przystąpiono do buażctu 
Min. Sprawiedliwości  Przemawiał 
sen. Makarewicz, Po przemówieniu 
sen. Makarewicza posiedzenie zatn- 
knięto. i 
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Traktat z Niemcami. 


W najbliższych aniach ma być pou- 
pisany, po wielu latach rokowań, tra- 
ktat hanalowy z Niemcami. Obustron- 
ne ciężkie położenie gospoaarcze zaa- 
je się wpłynęło decyctująco na sfina- 
tizowanie długich, zmuanych pertra- 
ktacji. W ten sposób zakończy się 
wojna gospoaarcza, wywołana po o- 
bu stronach przez warstwy gospodar- 
cze, szukające korzyści dla siebie 
w tej wojnie. 

Nie jest jeszcze znaną treść tego 
układu, prawaopoaobnie doszedł on 
do skutku na poastawie wzajemnych 
ustępstw, poakreślić jcanak należy 
znaczenie polityczne tego faktu. 

Pokojowa polityka Polski, chociaż- 
by była słowami stwierazana przy 
przy każaej sposobności, nie wyjazie 
jeanak poza wartość pustego słowa, 
jak długo nie ureguluje swych sto- 
sunków z bezpośrednimi sąsjaaami. 

Ten stosunek specjalnic z Niemca- 
mi rosiaaa szczególne znaczenie, wo- 
bec znaczenia Niemjec w polityce mię- 
azynarouowej, a naato wobec we- 
wnętrznych nastrojów po obu stro- 
nach granicy polsko-niemieckiej cią- 
gle jeszcze panujących. 

Normalizowanie stosunków sąsie- 
azkich z państwem  niemieckiem, 
| GEGEN SRO I 


wbrew krzykowi nacjonalizmów i 
ponad ich głowy, powitać należy, ja- 
ko konkretną, rzeczywistą robotę po- 
kojową, która ma niepoślednie zna- 
czenie ala przyszłości. Musi ona bo- 
wiem stępić ostrze powojennych nie- 
chęci, a nawet utrzymującej się do- 
tąd nienawiścj. To, co obserwujemy 
w Niemczech przy załatwianiu układu 
likwiaacyjnego z Polską, te próby ae- 
monstracji po naszej stronie, wszyst- 
ko to wskazuje, że jeszcze daleko ao 
pacyfikacji umysłów. Tendencjom po- 
rozumienia trzeba przeto stworzyć re- 
alne podstawy i rzeczywiste warunki. 
Należy przeto zapowiedź aoprowa- 
azenia ao skutku traktatu hanalowe- 
go z Niemcami powitać jako ważną 
pozycję o ogólnem aążeniu ao likwi- 
aacji wojny i jako uoniosły atut po- 
lityczny, potwierazający bczpośreanio 
wartość deklaracji pokojowych rządu 
polskiego. Ułożenie stosunków sąsie- 
azkich z państwami pgraniczącymi z 
Polską qaje uopiero rzeczywistą rę- 
kojmię, że nie grozi wojna i stwarza 
pomyślne warunki rozbudowy wła- 
snego gospodarstwa i stosunków we- 
wnętrzno-politycznych, oapowiaaają- 
cych siłom społecznym. 
—0— 


O zwiększenie władzy Prezydenta. 


Obrady komisji konstytucyjnej. 


WARSZAWA, 11. 3. (Pat.). Sejmo- 


wa komisja konstytucyjna przystąpiła 
do dalszej dyskusji nad ust. 4, art. 
41. konstytucji o kontrasygnacji ak- 
tów Prezyaenta. Pierwszy przema- 
wiał poseł Komarnicki (K1. Nar.), u- 
ważając, że kumulowanie zbyt wiel- 
kiej liczby różnych uprawnień w rę- 
kach Prezydenta nic jest właściwą 
arogą Go zwiększenia jego właazy. 

Pos. Piłsuaski (BB) oapowiada na 
ten zarzut, że brak kontrasygnaty nie 
wciąga Prezyaenta w wir walk. 

Z kolei przystąpiono do art. 45. 
obecnej konstytucji. 

Pos. Piłstaski poakreśla, iż w pro- 
jekcie BB opuszczono, że Prezydent 
obsaaza nietylko cywilne ale i woj- 
skowe urzęay na wniosek Raay Mini- 
strów. Projekt ten stwarza bezpośre- 
dni kontakt Prezyaenta z poszczegól- 
nymi ministrami. Dlatego też opu- 
szczono „mianuje i oawołuje minj- 
strów na wniosek Prezesa Rady Mi- 
nistrów“, chociaż kontrasygnata jest 
potrzebna. Opuszczono tylko słowa 
„Trzed Sejmem“. 

Pos. Nieaziadłkowski aopatruje się 
różnicy w poglądach BBWR, skoro 
premjer Bartel oświaaczył się za sy- 
stemem kanclerskim, Mówca uważa, 
że raczej zwiększenie roli prezesa Ra- 


ay Ministrów jest słuszne, a tymcza- 
sem pirojekt BBWR rolę tę zmniejsza. 
Następnie przemawiali posłowie Ba- 
giński, Koścjałkowski i Komarnicki. 

Z kolei przystąpiono ao art. 46, 
który mówi o zwierzchnictwie Prezy- 
denta uaa siłami zbrojnemi Państwa. 

Pos. Piłsuaski zauważa, że projekt 
BB nie zawiera zakazu, aby Prezy- 
aent nie mógł sprawować naczelnego 
aowóaztwa. Prezydent powinien mja- 
nować generalnego inspektora sił 


zbrojnych bezpośrednio sobie poale- 


BERLIN, 11. 3. (Pat.). Dziś po- 
południu oabyło się w Reichstagu 
głosowanie w drugjem czytaniu naa 
projektami ustaw haskich. Głosowa: 
no nad poszczególnymi artykułami u- 
stawy oaaczielnie. Art 1. ustawv 
(plan Younga) przyjęty został w i- 
miennem głosowaniu 251 głosami 
przeciw 174, przy 26 wstrzymujących 
się oa głosowania. Art. 2, obejmu- 
jacy umowy doaatkowe du planu, 


13. marca 1930. 


głych oraz oficerów wszelkich stopni. 
Wyklucza to zaaniem mówcy wpro- 
waazenie elementów politycznych ao 
tej nominacji. 

Pos. Nieczlałkowski kwestjonuje 
ostatni usętr projektu BBWR, że Pre- 
zyaent wyznacza naczelnego wodza, 
który wówczas wchodzi w skłaa rzą- 
du. Mówca domaga się konkretnego 
sformułowania, jaka bęazie rola na- 
czelnego wocza w rząazie. 

Przemawiali potem posłowie: Jan- 
kowski, Bitner, Komarnickj, Mackie- 
wicz, Bagiński, Koścjałkowski, Will, 
Kiernik, woczem przystąpiono do ays 
kusji nad następnym artykułem 0 pra- 
wie Prezydenta aarowania i łagodzie- 
nia kary. 

Pos. Kwa,iriski uważa, że przepis 
ten usunie w cień władzę sądową 
wobec administracyjnej i że to umo- 
rzenie jest środkiem wzmożenia biu- 
rokracji. 

Posłowie Komarnicki (Kl. Nar.) i 
Jankowski (NPR) również sprzeci- 
wiają się temu przepisowi. 

Po przemówieniach posłów Gralin- 
skiego i Bagińskiego oraz wyjaśnic- 
ayskusję naa tym artykułem wyczer- 
pano. i 

Art. 40 mówi o zawieraniu umów 
z jnnemi państwami. Projekt BBWR 
zawiera zmiany, że Prezyaent zawiera 
i ratyfikuje unowy oraz że umowy o 


zmianie granic państwa wymagają 
zgoay Sejmu i Senatu, wyrażonej 
trybem qrrzewiazianym ala zmiany 


konstytucji. 

W ayskusji zabierali głos posłowie 
Piłsuaski i Kwapiński. 

Art. 50 aotyczy wypowicazenia 
wojny. Łewica proponuje docatkowy 
artykuł o mobilizacji, ao której po- 
trzebna jest uprzeania zgoda Sejmu. 

Przemawiali jeszcze posłowie Cza- 
piński oraz Koścjałkowski, zauważa- 
jąc, że uchwalenie przez Sejm mobi- 
lizacji w praktyce nigay nie miałoby 
miejsca, gayż Prezyaent do takiego 
załatwienia nie aopuścj i byłby zmu- 
szony rozwiązać Sejm. Proponuje, a- 
by rzecz ta była ayskutowana w poa- 
komisji. 

Na tem 
czwartku. 


przerwano obrady qo 


przyjęty został 261 głosami przeciw 
173, przy 25 wstrzymujących się. — 
Przy dzisiejszem głosowaniu na ple- 
num Reichstagu umowa likwidacyjna 
z Polską przyjęta została w drugiem 
czytaniu 224 głosami przeciw 207, 
przy 30 wstrzymujących się. Przeciw 
przyjęciu głosowali razem z opozycją 
niektórzy posłowie z centrum i nie- 
mieckiej partji ludowej. 
—0— 
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Łamanie prawa przez ministra pracy I opieki spoleczne 


stwierdza sprawozdanie sejmowej komisji budżetowej! 
Czy p. Prystor może być nadal ministrem ? 


Zasząa Związku otrzymał pismo 
zarządzające wstrzymanie Zjazau na 
cztery ani jrzea Zjazaem. Przewodni- 
czący Zarządu zawiaaomił Gł. Urząa 
Ubezpieczeń, że niema ani statutowe- 
wego prawa ao wykonania tego 
zarzączenia, ani technicznej możliwo- 
ści natychmiastowego przeałoże- 
nia go jeaynie kompetentnemu w 
tym wypadku Zarządowi Związku. 

W aniu 16 czerwca Zarząd Zw. 
Państwowego uchwalił, że Zjazd wi- 
nien się oabyć, postanowił ponaato 
zaskarżyć aecyzję Głównego Urzędu 
Ubezpieczeń uo Najwyższego Trybu- 
nału _ Aaministracyjnego. Tak się 
przeastawia kwestja formalno - praw_ 
na tej sprawy. Powyższy wywód 
prawny ma zastosowanie i do Okręg. 
Związków Kas Chorych, których Zja- 
zdy również zostały wstrzymane. 

lo jednak nie wyczerpuje samej 
sprawy. jest jeszcze akt arugi. Dele- 
gaci Ogólno Państwowego Związku 
Kas Chorych zjechali się ao Pozna- 
nia, W chwili zagajenia obrad Zjazau 
na sali zjawiła się policja i przed- 
stawiciele Gł. Urzędu Ubezpieczeń. 
Przedstawiciel policji wręczył Prze- 
woanmiczącemu Związku pismo nastę- 
pującej treści: 


„Wobec niezgłoszenia Zjazdu 
Delegatów Ogólno-Państwowego 
Związku Kas Chorych w Miej- 
skim Urzędzie Bezpieczeństwa i 
Porząaku Publicznego zabraniam 
wszelkich obraa i zgromaazania 
się. Dyrektor Mizgalsku". 

Skompromitowano Władzę Bezpie- 
czeństwa w wyszukiwaniu sposobów 
jak wybruąć z sytuacji. Użyto policji 
i Urzędu Miejskiego na uniemożli- 
wienie obrad instytucji o charakterze 
prawno-publicznym. Znać usiłowano 
wybrnąć z kompromitacji i na drugi 
dzień tenże sam Urząa Miejski przy- 
słał arugie pismo z powołaniem sję 
na art 14, punkt I c. rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z ania 22 marca 
1928 r. 0 postępowaniu przymuso- 
wem w administracji. (Dz. U. R. P, 
Nr. 56 poz. 312). W piśmie zagro- 
żono na wypadek oabycia się Zjazdu 
zastosowaniem przymusu bezpośred- 
niego. 

Instytucji o charakterze publiczno- 
prawnym zagrożono w ten sam spo- 
sób, jak się to czyni oanośnie ao ży- 
wiolów antypaństwowych. 

Komisja stwieraza, że w żaanej u- 
stawie ani w żarnych  jwzepisach 


prawnych przez Główny Urząd Ubez- 
pieczeń powołanych nie mogła się 
doszukać poastaw prawnych, mogą” 
cych uzasadnić «ecyzję wstrzymania 
Zjazdu. 


WYCOFANIE SKARGI Z NAJ- 
WYŻSZEGO TRYBUNAŁU AD- 
MINISTRACY JNEGO. 


Przeciw t. zw. „wstrzymaniu Z ja- 
zau aelegatów Ogólno-Państwowego 
Związku Kas Chorych. Zarząd auto" 
nomiczny tegoż Związku wniósł w 
toku Instancji, zgodnie zresztą Z po- 
uczeniem zawartem w piśmie Urzędu 
Bezpieczeństwa w Poznaniu, skargę 
ao Najwyższego Trybunału Aamini- 
stracyjnego. Po rozwiązaniu Właaz 
Związku Komisarz rządowy skargę 
wyrofał. 

Komisja nie otrzymała ze strony 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. 
żaanych motywów, któreby uzasad- 
niały konieczność wycofania skargi, 
Przez to uniemożliwiono wyjaśnienie 
Sprawy wstrzymania Zjazdu, co nie- 
wątpliwie orzeczenie Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego byłoby 
spowodowało. Zdaniem komisji czyn- 
niki rząaowe winny aążyć do otrzy- 
mania właściwej oceny przepisów, ja- 
ką może aać Najwyższy Trybunał 
Aaministracyjny. W przytoczonym 
wypaaku właaze nadzorcze uniemożli- 
wiły wyjaśnienie sporu oanoszącego 
się ao oceny oOunośnych przepisów, 
na które w swojej decyzji powoły- 
wał się Główny Urząd Ubezpieczeń. 
Komisja swiertdza, że nie mogła się 
aopatszeć żaanych motywów i po- 
wodów ani też podstaw prawnych, 
któreby skłoniły Komisarza Związku 
ao wycofania skargi. 


ROZWIĄZANIE ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW KAS CHORYCH. 


Po wstrzymaniu Zjazdu Ogólno - 
Państwowego Związku Kas Chorych 
i za pomocą Policji niedopuszcze- 
nie ao Zjazau delegatów Związku 
Kas Chorych Okręgu Warszawskiego, 
oraz niedopuszczenie do Zjazdu dele- 
gatów Związku Kas Chorych w Ło- 
azi i we Lwowie Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej za pośrednic- 
twom Głów. Urzędu Ubezpieczeń roz 
wiązało autonomicznie władze Ogól- 
no-Państwowego Związku Kas cho 
rych w Warszawie oraz Okręgowych 
Związków Kas chorych we Lwowie, 
Warszawie i Łoazj. | tak: 


Reskrptem z dnia 30 listopada r. 
1928 Nr. 98, 72-G. U, U. rozwią- 
zano Zarząa Związku Kas chorych 
w Warszawie. W, przyczynach decyzji 
[oaano, źe Zarząa nie potrącił pra- 
cownikom podatku oa uposażeń w 
wysokości 386 zł. 32 gr., przyjął wy- 
cieczkę ayrcktorów Kas chorych i wy 
aał na ten cel 1172 zł. 58 gr, zgła- 
szających się do Związku Kas chor. 
z przekazami poszczególnych Kas kie- 
rował do lekarzy specjalistów, nie 
posiadał oapowieanich lokali dla 
chorych, oraz za dużo liczył Kasom 
za retaksację recept. 

Po rozpatrzeniu tych przyczyn oka- 
zało się, że wycieczka ayrektorów 
przyjmowana była za wieazą i zgocą 
Właazy Naazorczej, oraz że w re- 
skrypcie Głównego Urzędu Ubezpie- 
czeń rozwiązującego Zarząd Związku 
mylnie(!) podano, jakoby za 2437 
recept Westerskiemu zapłacono 7481 
zł., ponieważ faktycznie zapłacono 
tylko 74 zł 81 gr.(!) Przytoczone 
przyczyny przez Główny Urząd Ubez- 
pieczeń zdaniem Komisji nie są wy- 
stavczające ao usunięcia sainorząau- 
wych Władz Związku, gay się po- 
naato zważy, że tak w ustawie o o- 
bowiązkowem ubezpieczeniu Kas cho- 
rych jak i w rozporząazeniu Mini- 
sterstwa o kompetencji Główn. Urz. 
Ubezpieczeń niema poastaw praw. 
nych ao rozwiązywania Zarząaów 
Związków, 

Reskryptem z dnia 22 paźczierni- 
ka 1020 r. Nr. 7978-G. U. U. roz- 
wiązano Władze autonomiczne Okrę- 
gowego Związku Kas Chorych w Ło- 
azi. W uzasaanieniu również nie przy 
toczono takich przyczyn, któreby u- 
sprawicdliwiały tego roazaju ostate- 
czne zarządzenie Właay Naazorczej. 
Jeanym z powodów rozwiązania miał 
być fakt, pobrania przez przewoani- 
czącego Zarząau kwoty 12 zł. tytu: 
łem zwrotu kosztów kilkakrotnych 
Frzyjazaów do Łoazi z miejsca po- 
bytu w czasie urlopu wypoczynkowe- 
go. Ponadto na posieazeniu Komisji 
w aniu 13 lutego rb. p. ayrektor 
Gettel w sposób ogólnikowy zarzu- 
cił wszystkim właazom autonomi<z- 
nym Związku i Kas nieucolność. W 
reskrypcie o tej „nieudolności“ wea- 
le nie wspomniano. 

Reskryptem z dn. 14 września 1929 
i. W 752%EG.. tu.salJ. rozwiązano 
autonomiczne władze Związku Kas 
Chorych we Lwowie. Również i to 
zarząazenie po bliższem zapoznaniu 
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się Komisji z motywami i przyczy- 
nami, nie zawiera aostatecznych po- 
wodów I motywów ao rozwiązania 
władz Związku. : 


Wreszcie reskryptem z ania 7 sier- 
pnia 1929 r. Nr. 6267-G. U. U. roz- 
wiązano autonomiczne władze Ogól- 
no-Państwowego Związku Kas chor. 
Główny Urząa Ubezpieczeń rozwią- 
zanie Zarząau Ogólno-Państwowego 
umotywował między innemi tem, że 
Zarząd wynajął luksusowy lokal na 
biura Związku, oraz, że djety człon- 
ków wypłacano po 30 zł. aziennie. 
Komisja nie mogła się dopatrzeć w 
powyższych przekroczeniach powodu 
rozwiązania Zarządu Związku, a to 
tembardziej, że jak się okazało po 
objęciu właazy Związku przez Ko- 
misarza tenże Komisarz umowę z 
właścicielem rzekomo luksusowego 
lokalu przeałożył na aalszy rok. — 
Również i djety w wysokości 30 zł. 
dziennie zaakceptował. 


We wszystkich powyższych wypad- 
kach Komisja szczegółowo badała mo 
tywy i przyczyny, podawane w re- 
skryptach przez Właaze nauzorcze, 
jak również wyjaśnienia rozwiąza- 
nych właaz autonomicznych zawarte 
w odprsach, rekursacii bąaź też skar- 
gach złożonych do Najwyższego Try- 
bunału Aatninistracyjnego. Komisja 
nie dopatrzyła się powodów ani nie 
znalazła podstaw prawnych ao roz- 
wiązania Zarządów Związków Kas 
chorych. 


Okręg. Urzędy Ubezpieczeń, oraz 
Główny Urząu Ubezpieczeń przy ae- 
cyzjach rozwiązujących Właaze sa- 
morządowe Związków Kas Chorych 
powoływal się na art. 97, 98 100 i 
102 ustawy oobowiązkowym ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby. W 
żadnym z przytoczonych artykułów 
nie można znaleźć ani jednego sło- 
wa, o upirawnieniu Władz Nadazor- 
czych do rozwiązania zarząaów Zw. 
Kas chorych. Ministerstwo Pracy i 
Oricki Społecznej. tłumaczy się, że 
istnieje analogja między Zarządem 
Kasy Chorych, a Zarząaem Związku 
Kas chorych. Stwierdzić należy, źe 
w żadnym przepisie aotyczącym nad- 
zoru i wyraźnie określającym kom- 
petencje tego nadzoru, naa zarząda- 
mi poszczególnych Kas chorych nie- 
ma wzmianki, że należy analogicznie 
postępować w stosunku do Zarząau 
Związku Kas chorych. Ustawodawca 
wiedział, że bęaą istniały Związki 
Kas chorych, ponieważ w art. 93 po- 
wołanej ustawy wyraźnie to postano- 
wit, a mimo tego w art. 100 o Zwią- 
zkach tych nie wspomniał. Nie moż- 
na zatem tworzyć analogji tam, gdzie 
analogji tej nie stworzył ustawodaw= 
ka. Pozatem argumenty, jakie przy- 
toczono przy omawianiu decyzji 
„Wstrzymanie Zjazdów, mają tu w 
całej rozciągłości zastosowanie. 


ODROCZENIE, WZGLĘDNIE 

WSTRZYMANIE PRAWNIE 
ROZPISANYCH WYBORÓW DO 

ZARZĄDU KAS CHORYCH. 


Zarząa autonomiczny Kasy Chorych 
w Łomży, rozpisał zgodzie z posta- 
nowieniem rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
24 marca 1926 r. wybory do Rady 
na azień 17 listopada 1929 r. 

Okręg. Urząa Ubczpieczeń w War- 
szawie pismem z ania 7 sierpnia 1929 
r. Nr. 1107-1 oaroczył termin wy- 
borów wyznaczony przez Zarząd Ka- 
sy bez podania motywów i bez ozna- 
czenia nowego terminu wyborów. —- 
Uzasaanienie w swojej aecyzji Okrę- 
gowy Urząa Ubezp. w Warszawie 
podał ao wiadomości zainteresowa- 
nych Władz Kasy chorych w Łom- 
ży pismem z amia 23 stycznia 1930 
r(!) Nr. 740-II1. W tym uzasadnieniu 
wstrzymania wyborów dodano roz- 
wiązanie właaz autonotnicznych kasy. 

Decyzja, wstrzymująca wybory, zo” 
stała opatrzona adatą 7 sierpnia 1020 
r., uzasaanienie nastąpiło aopiero w 
aniu 23 stycznia 1930 r. Pierwotny 
termin wyborów wyznaczony był na 
cazień 17 listopada 1920 r. Uzasad- 
nienie przez Okręg. Urząa Ubezpie- 
czeń swej accyzji-po upływie powyż- 
szego terminu uniemożliwiło Powia- 
towej Kasie chorych w Łomży wnie- 
sienie rekursu przed upływem ter- 
minu wyborczego i ewentualne oa- 
bycie się aktu wyborczego w Oznaczo- 
nym terminie, w razje przychelnego 
rozstrzygnięcia rekursu przez Główny 
Urząd Ubezpieczeń. Zaznaczyć nale- 
ży, że wygotowanie uzasadnienia de- 
cyzji właazy po upływie prawie sze- 
ściu miesięcy od daly jej wydania 
jest sjreepfme zat (5 rozjiorzą- 
azenia Prezyaenta Rzpltej z dnia 22 
niataa 1025:w, (Dz, U: R. aP.“ Nr. 36 
poz. 341), który-to artykuł nakłada 
na, właazę, wydającą decyzję, obo- 
wiązek prawnego i faktycznego uza- 
saanienia aecyzji pyzy jej wydaniu. 
Jeaynie rozporząazenie robi wyjątek 
od tej zasaay wówczas, kiedy ważny 
interes państwowy przemawia prze- 
ciwko bliższemu uzasaanieniu decy- 
zji- Zrozumiałą jest rzeczą, że nie 
może być mowy o tem, by przeciw 
uzasadnieniu accyzjj w powyższej 
sprawie przemawiał jakiś ważny in- 
teres państwowy. Uzasadnienie, wy- 
dane w dniu 23 stycznia br., uważać 
zatem należy jako syrzeczne z obo- 
wiązującemi postanowieniami Wauwa, 
a ponadto pismo cytowane zawiera 
nietylko uzasaanienie aecyzji, ale jest 
równocześnie nową decyzją, zawie- 
szającą w czynnościach Zarząd Kasy, 
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Komisję Rewizyjną i Radę Kasy w 
Łomży, Mimo, że od terminu wydania 
pisma upłynęło kilka tygodni, Ko- 
misarz mianowany aecyzją w piśmie 
tem ujawnioną ao Kasy chorych w 
Łomży, aotvchczas się nie zjawił, a 
obowiązki właazy Kasy sprawuje. za- 
wjeszony w tych czynnościach Zarząd. 
Wytworzyła się nieokreślona sytuacja 
prawna, zaistniał niejako stan „eX 
lex“. Uzasadnienie właazy, wydają- 
cej accyzję, nie może bowiem obej- 
mować szerszego zakresu porad ten, 
jakiego dotyczy istota samego orze- 
czenia. W sprawie niniejszej Orzecze- 
nie Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
aotyczyło oaroczenia terminu wybo- 
rów ao Raay Powiatowej Kasy chor. 
w Łomży, rozpisanych przez Zarząd 
Kasy i wyznaczonych na dzień 17 
listopada 1020 r. Uzasadnienie po- 
wyższej aecyzji mogło jedynie i wy- 
łącznie aotyczyć tego przedmiotu, t. 
zn. w kwestji odroczenia aktu wy- 
borczego. Tymczasem uzasadnienie 
dła orzeczenia, wydanego przez O- 
kręgowy Urząa Ubezpieczeń w piś- 
mie z dnia 23 stycznia 1929 r., za- 
wiera sprzeczność pomiędzy owem 
uzasaanieniem a treścją sentencji o- 
rzeczenia Urzędu. Sprzeczność ta po- 
lega na tem, że uzasadnienie zawiera 
nowe orzeczenie bez podania moty- 
wów, co jest sprzeczne z postanowie- 
niem art. 75 rozporządzenia Prezy- 
aenta o postępowaniu w aaminjstra: 
cji. Komisja stwierdzić musi, że lak 
w stawie o ubezpieczeniu na” wy- 
paack choroby, jak i w rozporzą- 
dzeniu Ministra Pracy o kompetencji 
Urzędu Ubezpieczeń, jak również w 
rozporząuzeniu Ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej w sprawie przepi- 
sów wyborczych ula Kas Chorych, nie 
znajduje żadnego przepisu, któryby 
stanowił podstawę prawną ala wy- 
uania aecyzji, wstrzymującej praw- 
uie rozpisane wybory do Rady Po- 
wiatowej Kasy Chorych. 

Tego rodzaju wstrzymanie wybo- 
rów nastąpiło ponaato w Kasie chor. 
w. Skarżysku-Kamiennej, w Skiernie- 
wicach, Radomsku, Komisja uważa, 
że wszystkie te decyzje nie były 
oparte na podstawach prawnych. 

(Dok. nast. ). 
EEC YSYRROA A SE AARONA 


Przed podpisaniem umowy 
handlowej z Niemcami. 


WARSZAWĄ, Hago marca (A. W 
Das rano przybył tu z Berlina poseł Rze- 
szy przy rządzie polskim qr. iXausher. 
Po odbyciu w Berlinie ostalecznych konic= 
renty; z decydulacymi czynnikami państw. 
Jak słychać, Rauscher ma całkowile pel- 
nomocnictwa Go paralowania umowy han- 
dlowej z Polską 1 podpisunia układu. 


Chcą obalić rząd Mac Donalda. 


LONDYN. 11. marca. (A. W.) Opozycja 
w Izbie gmin wystąpiła otwarcie do wal- 
ko o obalenie rządu Mac Donalda przy- 
czem niewątpliwym faktem jest, 12 wyko- 


rzysla każdą sposobność, aby rząd ten o- 
balić. Opozycja golowa Jesi nawel zary 
zykować ewenlualne rozwiązanie parli- 
mentu. 
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Sf. Zakrzewski w opozycji! 


List otwarty do min. Prystora. — Zakrzewski jako i-szo 
brygadzistą. 


St. Zakrzewskiego zwolniono z ko- 
misarki z pow. kasy chorych w Dro- 
hobyczu. Bronił się aelikwent przed 
tem zarządzeniem jak lew, nie chciał 
oaaać urzędowania, słał delegacje do 
Warszawy, sam jeźaził, poruszał nie- 
bo i ziemię, szczekał na cekawistów 
jak opętany, co drugie słowo przy- 
sięgał na Belhwecer, mianował się 
oficerem I Brygady Legjonów, choć 
cały czas wojny światowej spędził 
chlubnie przy 19 pułku austrjackiej 
lanawerv, a «o „Legjonów' wstą- 
pił dopiero ao IV brygady — ale 
wszystkie te bohaterskie i rewolu- 
cyjne wysiłki nie pomogły. Ktoś tak 
skutecznie poastawił mu nogę, że 
pełen goryczy i żalu opuścił zagłę- 
bie naftowe, a co najważniejsze mu- 
siał się pożegnać z punktualnie po- 
bieraną trzecią płacą. — Przez pół 
roku brał potrójne pobory, z górą 
awa tysiące złotych, a równocześnie 
grzmiał bez zająknienia na syneku- 
rzystów zC. K. W. Pieniądze pu 
bliczne płynęły tak obfitym strumie- 
niem, aż tu nagle wysechł jeden do- 
pływ. | 

Któż nie potrafi zrozumjeć i oce- 
nić jego goryczy i wściekłości? 

Nie mógł też zmilczeć „krzywałyć, 
jaka go spotkała i wydał 

list otwarty wo min. Prystora. 

Panie Ministrze! pisze zgnę- 


biony Zakrzewski. 
„Oczałem urzędowanie komisarza 
Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu 


Kto chce być 
miljonerem ? 


— Czy chcesz być miljonerem? 

Giupie pytanie! Któżby nie chciał? 
Jestem przekonany, że aaleko więcej 
luazi chciałoby posiaaać miljony, niż 
np. rozum. 

A właśnie to dziwne pytanie przez 
cały miesiąc powtarzało się w naj- 
większych aziennikach Stanów Zje- 
anoczonych. Nic, tylko: „Czy chcesz 
hyć miljonerem?... 

Możecie sobie wystawić, jak to in- 
trygowało czytelników. Telefonowa- 
li, pisalj listy ao reaakcyj. Te jeanak 
żaanej oupowieazi udzielić nie umia- 
ły i przyznawały, że powtarzają py- 
tanie tylko uiatego, iż pewien jego- 
mość za to im zapłacił. Dopiero po 
kilku tygodniach, gay ciekawość sza” 
nownej publiczności zaczynała przy- 
bierać formy chorobliwe i gdy nawet 
kroniki policyjne zanotowały kilka 
ataków szaleństwa — pojawiło się 
ogłoszenie następującej treści: 


pan O ZO WOT O a 
R 


i opuściłem Zagłębie w momencie, 
gazie (7) byłem może najwięcej po- 
trzebny. (!) 

Nie umię (!) jednak pocać przy- 
czyn, claczego zostałem oawołany 
z urzęau, bo skoro nikt nigay ze mną 
oficjalnie nie mówjł o opuszczeniu u- 
rzęcowania, skoro Pańscy urzęanicy 
romimo aktywnej służby (!) są ró- 
wnocześnie komisarzami i tak, jak 
ja aojeżażają ao Kas Chorych, to nie 
mogę uznać tej przyczyny jako isto- 
tnej w decyzji Pana Ministra! 

Skoro jednak pp. lekarze — urbi 
et orbi głoszą, że oawołany zosta- 
łem z powodu ich starań i akcji, 
skoro Świat robotniczy stwieraza, że 
Kasy Chorych odebrano PPS. CKW., 
ale oaaano je równocześnie niepo- 
azielnie światowi lekarskiemu, czego 
widocznym znakiem jest powołanie 
lekarza na podsekretarza stanu, na 
Komisarza Ogólno Państwowego Zw. 
Kas Chorvch, pamiętny „sejm świata 
lekarskiego z listopaua 1929, jega 
tezy, ayskusja i uchwały uprawaopo- 
aabniają mniemanie społeczeństwa 
arohobyckiego. 

Skoro aoaami, że starosta sąsieanie- 
go powiatu, nieavskretnie wyraził się 
o nowym kursie Rząau (!) wobec 
zrzeszenia PPS dawna Frakcja Rewo* 
lucyjna, wówczas dopicro łatwo jest 
dojść ao właściwych przyczyn mo- 
jego oawołania z Drohobycza, które 
zapytany — zniewołonv jestem zapo- 
dać. (21) 
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Pracownicy kopalń, koleji państw., 
przyznający się do PPS aawna Frak- 
cja Rewolucyjna są od 14 ani spe- 
cjałnie tępieni. (!) 

Mam zaszczyt oświadczyć, że do 
uaręki w Polsce jestem przyzwycza- 
jony, wiem o tem, że ilekrotnie trze- 
ba było aobitnie poakreślić swoje 
niczachwiane stanowisko do Nieoa- 
ległości Polski i jej stabilizacji, do 
Wodza Naroau, tylekrotnie byliśmy 
dręczeni, tak za gen. Wł. Sikorskie- 
go, jak obecnie — za premjerostwa 
Prof. Dr. Kazimierza Bartla, obrońcy 
m. Lwowa. Qui bono? wiaaomo. 

Stanisław Zakszewski 
„Oficer Pierwszej Brygady 
ILegjonów. 


Przytoczyliśmy cały ten manitest, 
wraz błęaami stvlistycznymi i logi- 
cznymi, które niczbjeje świadczą 0 o- 
gromnej depresji duchowej, w jakiej 
się wobce tej katastrofy komisarskiej 
Zakrzewski znalazł. W tym stanie 
przygnębienia, gotów Sł. Zakrzewski 
rzeczywiście mwjerzyć, że lanawera 
austrjacka, której przez cały czas 
wojny światowej z daleka ou frontu 
wiernie służył, należała ao I. Bryga- 
dv Legjonów. Enuecy zawsze twier- 
azili, że legjony były lanaszturmem 
austrjackim, teraz Zakrzewski to usi- 
luje na sobie: uaowoanić., - 

Co za czasy, co ża czasy? 


TERMIN ZAŁATWIENIA DALSZYCH 
PROTESTÓW WYBORCZYCH. 

WARSZAWA, IL. maga (AW). W związ 
ku z miedyspozycją referenia spraw wy- 
borczych. sędziego Rakowjechiego. następ- 
ny termm rozprawy izbv wyborczej Sądu 
Najwyższego nad protestami wybor.zymi 
w folku okręgach został wyzmiezony na 
Il. kwietnia br. 


„Kto chce zostać miljonerem, nieci 
pośle 1 dolara poda aaresem: Mr. 
Jonathan C. V. Larfiela, 235, Wa- 
shington streeat, Cinejnati. W zamian 
otrzyma przepis na zrobienie wcjągu 
paru ani majątku bez szczególnego 
trudu i uzdolnień. 

Wiadomość ta oszołomiła czytelni- 
ków. Nawet w Ameryce niema zwy- 
czaju bogacić się w tak krótkim cza- 
sie i bez jakjchkolwjek wkłauów. Za- 
ciekawienie rosło jeszcze bardziej: co 
to takiego”... Interes złotodajny ?... 
Może wskazanie nowych pokładów 
złota, lub kopalni ajamentów?... — 
Może sprzedaż nieomylnej metody 
ZTY„W sisletę.sAktówiie; czy mie 
jest to poprostu węaka na głupców ? 
Prawaopoaobnie ! Ale ostatecznie je- 
aen Golar.. Jeden dolar w Ameryce 
to mniej więcej tyle, co u nas 1 zł. 
Co tam! Zaryzykować!.. Tem bar- 
aziej, że całomiesjęczna intryga musi 
otrzymać jakieś zadośćuczynienie. 

W rezultacie, choć wszyscy głośno 
twierazili, że jest to kawał, oszu- 
stwo i że trzeba być skończonym 
kretynem, żeby złamany grosz posłać 
owemu Jonathanowi — ten ostatni 


zaczął azień w uzień otrzymywać ku- 
py przekazów, na I dolara każay. — 
okazało się wkrótce, że amatorów na 
niczawodny przepis jest 2 miljony 
z czubeim. Niektórzy korespondenci 
wprost zaznaczali w dopisku, że p. 
p. Jonathana uważają za oszusta i 
pieniądze posyłają mu na przepaułe; 
a jeanak.. wysyłali je. 


Otóż właśnie ci ostatni najbardziej 
byli zdumieni, gey po paru aniach 
aostali przyrzeczoną odpowiedź. — 
Brzmiała ona krótko. Na białej kart- 
ce papieru wyarukowane były trzy 
słowa: 

aadb, JAG Ta”, 


Nie wszysty oarazu zrozumieli. — 
Niektórzy nawet głowili się i ana- 
lizowali powyższe zadanie, aomyśla- 
jąc się w niem jakiegoś glęboko 
ukrytego sensu. Większość jednak 
rychło zorjentowała się w prawdzi- 
wem ich znaczeniu; przyznała też w 
auszy mr. jenathanowi, że istotnie 
znalazł sposób na zdobycie miljona 
w krótkim czasie i bez trudu. 

Ci za dolara swego uśmieli się 
przynajmniej. Niejeaen nawet w głę- 
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ne 58% Mia 13: 


marca 1930. 


Miejscowość, gdzie zginęło 500 osób. 


Tak wygląda ohe'nie miejscowość Montau ban, 


osób. 


Indje w walce o niepodległość. 


Ghandi zostanie aresztowany ? 


LONDYN. Przewódca 
chu narodowego (Ghandi w I 
temat aresztowania swego najbliższego 
współpracownika Patelu oświadczył, że 
mimo to nie zanieęcha swej zapowiedzianeł 
w ultimatum akcj, propagującej bierny o- 


nduskiego ru- 
wywiadzie na 


powziął zamiar pójść za 
przykłaaem spryciarza, gdy wspom- 
nienie o jego kawałe wywietrzeje z 


bi auszy 


pamięci luazkiej. k 
Ale znaleźli się i tacy, którzy u- 
znali, że są oszukani i mr. jenatha- 


nowi wytoczyli proces. 

W sąazie okazały się, że oskarżony 
jest wesołym chłopcem, któ*y bronił 
się tak aowcipnie, iż skazany zostal 
jeaynie na kilkaset aolarów grzywny 
i parę tygoani aresztu. Pocjeszył sję 
jednak zaobytemi mienięazmi, bo 
większość oszukanych nie upominała 
się o swoje dolary, uważając całą 
aferę za „aobry kawał”. 

Po amecykańsku! 

Najwięcej wszakże kłopotu miał 
mr. Jenatkan po wyjściu z więzie- 
nia. Okazało się bowiem, że w mjesz- 
kaniu jego nagromadziły się setki o- 
fert pierwszorzędnych firm hanalo- 
«wych, które proponowały mu najroz- 
maitsze świetne stanowiska — jako 
człowiekowi, pełnemu pomysłowości, 
sprytu i jniejatywy. 

Można też być pewnym, że bola- 
ter afery zrobił w handlu amerykań- 
skim oapowieanią karjerę. 
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gdzie wskulek powodzi zginęło 300 


pór tprzeciw władzom angielskim, dopó- 
ki me zamkną do więzienia jego 1 lego 
zwolenników. 


MW polńyvrznuch kołach w łndjach uwa- 
żają zapowiedziane na środę masowe zgro- 
madzenia w Bombaju Jako początek ru- 
chu bojkotowego. Tegoż dnia Ghanh ze 
100 ochotnikami urządzi pochód protesta- 
cyny. dedno z pism angielskich przypusz- 
cza. że Ghandi w czasie tego pochodu zo- 
stanie aresztowany. 

KATRUTA. W okręgu 
robotników zajęlych w przędzałniach, po- 
rzuciło pracę. 2 siedmiu przędzalń 5 jest 
zamkniętych. w dwóch praca jest tylko 
częściowa. 


Titaghur 20.000 


Coraz gorzej! 


WARSZAWA, 1. marca (AW). Według 
zesiawień kasowych z podatku przemy sło- 
wego od obrotu wpływy wynosiły w lu- 
iym br. 19,588.000 zi.. to jest o 1.612.000 
z. mniej od dochodu przewidzianego W 
1929/30 


R kot fak budżelowym 1a rok 


NOWY JORK W. pobliżu miejscowości 
leczniczej lheresopolis w stanie Rio de 
Janeiro wykolejł się posag i spadł w 
przepaść. głęboką na 173 m. Dotychczas 


wwdobvio 30 zwłok. 


Tyfus plamisty w wojew. 
lubelskiem. 


WARSZAWA. I-go marca (AW) W o- 
statnim tygodnin na terenie pow. Zzamoj= 
skiego zanotowano kilkadziesiąt wypadków 
tylusu plamistego. Celem zapobieżenia wv- 
buchowi epidemji władze wysłały na miel- 
sce dwie kolumny antytyfusowe. Równo- 
cześnie wyjęchał na inspekcję do woje- 
wództwa lubelskieog  naczehuk wydziału 
chorób zakaźnych w M. 5. Wewn. dr. 
Kalender. Wśród ludności daje nę zau- 
ważyć pewne zaniepokojenie. 


EZ PÓZ | R ZEE ZWZ 


SWIERC POD DRZEWEM. 
TARNOPOL. W lesie Sanguszki ebok 
Podhorzye pow. Złoczów ścięto drzewo 


spadając uderzyło konarem oheenego wów- 


czas Pryjmaka Franciszka. tami. leśmceze- 
go tak silnie, iż ten pomiósł śmierć ma 
miejscu. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpówłada). 


dr. Peitzer Fryderyk 


specj. chorób dzeci, powrócił i ordynuje 
jak przedtem 


Lwów, Kazimierzowska 4, 
tel 45-54. 


Zamach bombowy w 


BELGRAD. Wczoraj wieczorem w 
mieście Strumicy (południowa Ser- 
bja, dwaj nieznani mężczyźni tuż poa 
kawiarnią „Union“ zastrzelili stojące- 
go tamże policjanta, podszedłszy ku 
niemu z tyłu, poczem jeden z nich 
rzucił bombę do kawiarni, gazie znaj- 


Serbii. 


aowało się wielu gości. 

Wybuch bomby zranił 15 osód, 
z tych 4 śmiertelnie. 

Na powłokach bomb znajaowały 


się inicjały rewolucyjnego komitetu 
macedońskiego. 


== 


Cara Mikołaja chca ogłosić świętym! 


BELGRAD. W Leskovacu odbyło 
się onegaaj wielkie zgromaGzenie ala 
zaprotestowania przeciw prześlado- 
waniu kościoła prawosławnego w Ro 
sji. (Serbowie są wyznania prawosła- 
nego. W uchwalonej rezolucji we- 


zwano wszystkie synody prawosław= 
ne, aby ogłosiły ostatniego cara, Mi- 
kołaja ll, za świętego ze względu 
na jego zasługi ula kościoła prawo- 
sławnego. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Co i owo. 


Przed paru laty głośną byłu sprawa 
lułszowania franków przez banaę „.patrjo- 
łów" węgierskich. na czele której stał 


książę Ludwik Windisch= Graetz. Owóż 
ten oszusl 1 lułszerz zasądzony Za te lał- 
szerstwa zamierza wrócić do życia polity- 
cznego. Nie są to żadne żarty, am kpiny: 
pisma budupesztieńskie z całą powagą do- 
noszę. że w najbliższych dniach zhierze 
się w bBudapeszeje sąd honorowy. który 
rozslrzyżnie. czy .„dowarzyska” rehabilila- 


cja Kksięca Ludwika Windisch- Graelza 
jest możliwa, czy jest on gentlemenem. 


czy mm nie jest. Osobliwy ten sąd będzie 
się skladat z samych generałów, me pul- 
kowników. tylko generałów. 

Przeważa zdanie, że fałszowanie Iransów 
nie ushybia godności książęcej wysokości. 
gdyż nczynii to z pobudek patrjolycz- 
nych. 

Jeżeli generałowie powiedzą, że książę- 
pan jesl... człowiekiem honoru. lo gołów 
on jeszcze odegrać wielką rolę polityczną. 
Może nawel obejmie kiedys mielsce Hor- 
Ihv ego. 

Niech żyją.. rycerze bandyivzmnu. niech 
żyje szlachecka moralność! 

Gzy len sąd nal książęcym lałszerzem 
oszusteny i szaniażysla nie dowodzi. że na 
świecje są różne skale moralności? 

(rady nędzarz z głodu ukradnie bo. henek 
chleba. zasądznją go za kradzież a polem 
gdy wyjlzie z więzienia z pięlnem hańby 
na zole, zewsząd go pędzą. psam! szezują. 


piętnują dako złodzieja. Ukradł chleh. bo 
Stama: się z głodu. ułbo dziecko chciał 
nasycić, ale... złodziej. Według kodeksu 
zlodziej. A taki szlachecki. wykwintny drab 
lałszuje pieniądze, dostale się do wię- 


mena, a potem czeka go za lo rehahilila- 
cja. hołdy. ba może ordery za bohater- 
+ 


stwo... 
Naple mówi dosadnie Rosja- 
nmn 

* 


Bogaly kraj. Ameryka, nie może opano- 
wać olbrzymiego bezrobocia. Pomimo. że 
tm robotłniev wskulek ciężkiej pracy u- 
mierują przedwcześnie. albo przedwcześ- 
mie stają się niezdolni do pracv. hczrobo- 
ini mnożą się jik grzyby po deszczu 

(o to jesl? Czy może brak siły nabyw= 
czej szerokich Warsiw, czyli tasama bo- 
lączka. która przeszkadza rozwojowi prže- 
mysłu europejskiego? s 

Ne. Przyczyną stałego 
bezrobotnych w 
rozwój te'hniki 

"Maszyna! Maszyna wypiera zewsząd 
człowiek, a przerażony tem niebezpiecz- 
nem zjawiskiem miljoner amerykański za- 
czyna zaslaniwiać się mad sposobami u- 
sumęa bezrobocia. które grozi michez- 
pieczeńsiwem jemu samemu. 

Perły. brylanty w uszach jego żony... 
nuż wychylh się z zaułka jakiś nędzarz 
szarpnie, aby ograbić, może jeszcze za- 
aije! ? 

Zapewne tymi obawaim powodowani 
jeden z ezłonków nowojorskiej Izby han- 
dłowej wystąpił niedawno z poważną prze- 
strogą przed zbyl szybkiem „utechnisz- 
memem' przemysłu. Dzjęki wprowadzeniu 
maszyn. przemyst we wszys(sach swych ga- 
tęziach produkowął | prodnkował bez pa- 
mięci lak. że wszelakich towarów namno- 
żyła się moc. ale gorzej. że maszyna wy- 
pera  najzdolmejszych,  najzręczniejszych 
robotników. Nędzy wywoł:mej bezrobosiem 
nawet najlepiej pomyślana opieka społe- 
tzna nie zapobiegnie. Można się zachwycać 
maszyną «ule co robić z rękoma wyciągają- 
«emi się po pracę? 

! dlalego ów przemysłowiec proponuje 
walkę z nadmiarem maszyn, inaczej bę- 
dzie Kutastrota, klóra grozi już imetylko 


wzsrosślu 
Amervcćc jesl 


armji 
nadmierny 


m. SẸ 


robotnikom, przemysłowi ale 1 


porząd- 
kom społecznym. i 


* 

Ne. maszyna nie jes! wrogiem robotnika, 
lecz wrogiem fabrykanta. Juki przewrót 
dokonywa się dzięki niej w naszych o- 
ezach! Oto juk donoszą z New Yorku, eałv 
szereg lubryk i Zakładów przemysłowych 
w Stanach Zjednoczonych zaprowadził 5- 
umowy tydzień rabo*zy. 

Liczba bezrobotnych sięgu już w Stanach 
4jednoczonych cvtry 6 millonów 


z Ma 13. marca 1030. 
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Senator Ethelbert komisarz rządowy w 
„Amerykańskiem Biurze Statystyki Pracy‘, 
zamieścił artykuł w którym pisze: „Keduk- 
cja tygodnia woloczego lo 5 dm nie posu- 
nie naprzód rozwiązania palącej kwestli 
bezrobocia. 

Może nie posunie. Więc to dalej? Ano 


będzie zaprowalzony 5- dniowy tydzień 
roboczy z pięciogodzinnym dniem pracy 


A gdy, 1 tego bę:lzjie zadużo, będą i kztery 
godziny pracy. może trzy? Klo wie? 
í Na 


smQDd-leocieo Masaryka. 


ZE 


ku cze 80-leeia prezydenta Czechosłowa ejr Masaryka odbyły się ania /. bm. w wi- 


łym kraju wielkie uroczystości. Rvema 
zamkowym 


skich. którzy na dziedzińcu 
O O = = 


przedstawia olbrzym un legjonistów ze- 
iw Pradze składają boM Jubilulowi. 


Z tragedyj życiowych. 


Z nędzy — w śmierć. 


WARSZAWA, Od dłuższego czasu | 


ao małego mieszkanka 8ł- letniego 
Zborowskiego, który mieszkał razem 
z d0-letnim synem, zagłąaała nęaza. 
Zarówno ojciec jak i syn pozbawieni 
byli pracy i nie mieli żaanych źró- 
deł utrzymania. Obaj byli ogromnie 
przygnębieni į często mówili o samo- 
bójstwic. 

Onegaaj w nocy, oakręciwszy kur- 
ki instalacji gazowej, zatruli się ga- 
zem świetlnym. Przybyły lekarz skon- 
statował zgon obu nieszczęśliwych. 


Niewinnie aresztowany poa- 
pełnił samobójstwo. 


ŁÓDŹ. Przechodzący patrol poli- 
cyjny zauważył pewnego mężczyznę, 
łuażąco pouobnego ao poszukiwane- 
go przez właaze policyjne złoazieja 
Jaworowskiego, który  nieaawno 
zbiegł z więzjenia w Sieradzu. 


Ponieważ zatrzymany mężczyzna 
nie posiadał przy sobie aowoaów 
osobistych, aoprowaazono go do kó- 
misarjatu celem stwierdzenia tożma- 
mości. Mimo zapewnień zatrzymane- 
go, iż jest kim innym, aużytny przo- 
aownik polecił zająć mu pasek i 
krawat i osadzić go w areszcie przy 
komisarjacie. 

W pewnym momencie, korzystając 
z tego, że pilnujący eeli policjant 
oaaalil się na chwilę, aresztowany 
zajął z siebie koszulę, porwał ją na 


pasy, skręcił z nich powróz i po- 
wiesjł się na okienku celi. 
Po kilkunastu minutach spostrze- 


żono samobójstwo i oacięto despe- 
rata. Zawezwany lekarz pogotowia 
zastał jednak już tylko stygnące 
zwłoki. 

Dochodzenie ustalilo, że aenat był 
robotnikiem, dotychczas niekaranym, 
nazwiskiem Stanisław W aszczyński. 
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Mickiewicz napisał powieść 
w duchu rewolucyjnym. 


W osltlnimm numerze „Wiacoiości lile- 


rackich  znajdulmy ciekawą rewelację, do- 
tvczącą Mickiewicza. W artykule „Za ku- 
hsumi pracowni Miekiewjcza* autor jego 


J. korpała, przytacza urywek z listu Wł. 
Mickiewicza, (syna Adama), do hraszew- 
skiego, w którym czytamy: 

„W 1836 roku Ojciec napisał romans, 
który został przez niego spalony. zachował 
Jeden tyiko rozdz a ten rozpoczyna się 
od walki armji prołetarjuszów z reakcją. 
Pokazuje się też armla pruska, która osta- 
tecznie zostaje pobiła przez pufki kontfe- 
deracji europejskiej 1 król pruska powie- 
szony przed Magdeburską bramą“. 

Poza tą lakoniczną wzmianką w liście z 
cma 26. marca 1871 r. do Kraszewskiego 
me znajdujemy bliższych wiadomośca o 
tym ciekawym i prawdopodobnie — po- 
mimo biedy w tymże okresie — mie dla 
chleba pisanym utworze. Być może, iż o- 
Fracowywanie „konfederatów barskich“ 1 
„Jakóba Jasińskiego”, nasumęło mu po- 
myst lantastycznego romansu. 


Dziś dawno oczekiwany arcyfilm! 


Wszechpotężna miłość druzgocąca wszelkie przeszkody i zapory na tle powieści 
M. Srokowskiego. — Dramat erotyczny w 12. aktach, pełen niezwykłych scen 
miłosnych, napięcia i realizmu: 


ULT CIAŁA 


KIN 


59 z dnia 13. marca 1930. 


Wielka symfonja zmysłów! 


W głównych rolach przepiękna para kochanków: 


LEW Agnes Petersen - Hiozżuchinowa — Bogata wysława. — 
i M. Wiktor Varkonyi — 
I 


Wspaniałe sołowe tańce. — 


Początek seansów w dnie powszednie 4, — 5'40, — 720, 9-ta. 


Ciemnota hula. 


W hrakowie na walnem zebramu hra- 
kowskiego Związku Lekarzy poruszano m. 
im. sprawę szerzącego się w całej Polsce 
znachorstwa 1 partactwa. 

W hrólewskiej łlucje n. p. Jakaś zma- 
chorka leczy wszelkie choroby za pomocą 
„tajemniczych * ziół, sortowanych przez 
sześć panien — sama udzjela kilkuset 


Wielkie przestrzenie 


stawia miejscowość WMolssoe, która 


wodne, gdzie przedtem był urodzajny kral. — 


Olbrzymia katastrofa powodzi we Francji. 


Ryen przed- 


bardzo ucierpiała wskutek powodzi. 


EE C ER 


104 dzieci zginęło w płomieniach. 


W uzupełnieniu nieścisłej, a nawet błę- 
dnej wiadomości P. A. L. o pożarze w ko- 
reańskiem mieście portowem luzen, klórą 


zamieściły wczorajsze pisma, podajemy 
bliższe szczegóły: 
Podczas jubileuszowej uroczystości, u- 


wządzonej w sali zgromadzeń stacji mary- 


aa a a RE WORLD OZRRZĄ 


narskiej Chinkaj, na której dla dzjeci naj- 


niższych klas wyświetlano lilm, eksplo- 
tiowa zbiornik gazu, naftowego, Wywo- 
iując pożar, który oblął całą widownię, 


lylko 25 dzieci zdołało się uratować. 101 


dzieci zgmęło w płomieniach. 
kg 


100 osób zatrutych alkoholem 


w kraju prohibicji. 


4 Oklahoma w Stanach Zjedn. donoszą, 
że sto osób po syożyciu hkieru z imbieru 
uiegło tam dziwnej chorobie paraliżu U 
wielu z pośród zutrutych wystąpił bez- 
włat nóg tak nagle, że padali na ulicach, 


u inych uległy ubezwładnieniu ręce luh 
usla. Wśróg zalrutych znajluje się pastor, 
kilku aptekarzy 1 pewna ilość uczenie, 
Sledztwo w toku. 
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porad dziennie w specjalnym budynku. 
Niejaki Hamulak leczy „epilepsję nocną i 
dzienną“ 1 ordynuje po osiem godzin 
dziennie. W oynowski w „Warszawie posiada 
koncesję rządową (!) Owczarze 1 znachorzy 
wiejscy „leczą po kilkudziesięciu u kule 
kuset chorych dziennie często na podstawie 
oglądnięcia inoczu. Niejaki Ciślak na Slą- 
sku „.półanallabeta , ogłusza meby wate 
wprost bzdury w rodzaju „kąpiele rzeczne 
szkodzą chorobom wenerycznym. wywo- 
jując paraliż, chrypkę ete.“ 

W dyskusji podnosili tekurze z prowin- 
cji niebywałe wprost curiosa na ten te- 
mal. Nasze władze tolerują _ znachorów, 
względnie naznaczają mm lak śmiesznie nis- 
kie grzywny, że znachorzy sami publikują 
wyroki sądowe, uważając le za reklamę 
da siebie. Nieklórzy aplekarze idą na rękę 
znachorstwu. W jednym przypadku po- 
siada: pewien znachor „spółkę: z apteka- 
rzem, który mu pisał na „recepłach le- 
ki w rodzaju wody ze sodą etc. — ma- 
chor ten sprzedawał te receply chorym, 
na podstawie oglądnięcia ich moczu bez 
widzenia samego chorego) po dziesięć zło- 
tych. Spółka się wykryła 1 wykazała. że 
„idochody” jednej strony spółki przekra- 
czały kilka tysięcy zł. miesięcznie. 

Zmachorstwo nie wowielmożniałoby się 
w fakich rozmiarach, gdyby u nas nie pa- 
nowała taka ciemnota. ł 


a > s a 
Dwaj chłopcy zgineli. 

Od «ma 1. b. m. zaginęli dwa chłopcy 
szkolm z Poznania. 12- letni Zygmunt Ko- 
złowski r 15- letni Bronisław Michalik 
Podobno zmówih się, aby razem wyruszyć 
w świat r jak twierdzą ich koledzy pierw- 
szym celem ieh podróży mały być Za- 
leszezyki. 

Opis chłopców: Zygmunt Kozłowski, jest 
psuym blondynem o niebieskich oczach, 
ina na tylnej części głowy niezarośniętą 
bliznę; przyodzany był w granatowe ubra- 
nie o krótkich spodniach z t. zw kołnie- 
rzem Słowackiego, palto czerne Marengo, 


czarne trzewikt 1 pończochy. granatową 
czapkę szkolną z daszkiem 1 zielonym 
sznurkiem wokoło. 


Bronisław Michalak był ubrany również 
w granatowe ubranie z krótkiemi spod- 
unm, czarne palto, takież obuwie i popie- 
latą ezapkę sportową. Chłoncy zabrah ze 
sobą tekę bronzowego koloru z amitowanej 
skóry krokodylej. 

ktokolwiek by wiedział os o obecnem 
miejscu pobytu chłopców, proszony lest o 
zawiadomienie najbliższego posterunku po- 
lie oraz o wiadomość na adres K. Ko- 
złowski, Poznań, Kantaka 7. 


PARYŻ. koło Lyonu odkryto ślady sta- 


rożylnego miasta gallickiego. Znaleziono 
wiele starych naczyń 1 monet, oraz przed 
nuoty ze złola, srebra 1 kości słoniowej. 


amwe.» |< 


„KOPERNIK“ 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


Dzis rekordowa premiera 20 aktów 


„MARYSIENKA” 


program który wszystkich zachwyci i de łez rozsmieszy. Arcydzieło humoru i wesołości 


tryskające radości życia ossza- 
łamiająca komedja — p.t 


rolach głównych 


SZUKAM MĘŻA Adiy Ondra, Harry 


Liedike, Verner Futerer i Zygfryd Arno. Nadto Wesoły wdowiec, szczyt emocji 2 godz. 
nieustającego śmiechu. — Początek o godzinie 3 30. 


Demon alkoholu. 


WARSZAWA. Na Woli, przeumie- | 


ściu Warszawy, znajdującem się po 
arugiej stronie Wisły, przyszło w no- 
cy z soboty na nieazielę ao krwawej 
awantury, która zakończyła się śmier- 
cią cwóch osób. Szczegóły tego tra- 
gicznego wypacku są następujące: 


Czterech robotników, którzy o go- 
azinie 11-tej w nocy opuścili restau- 
tację, zatrzymało się na wąskim cho- 
aniku. 

Z przeciwnej strony nadszeał pija- 
ny — jak się później okazało — 
Władysław Kopeć, właściciel piekar- 
ni, w towarzystwie kolegi, również 
piekarza, który zwrócił uwagę, że 
czwórka tamuje ruch na wąskim cho- 
aniku. 


Aykolejeńcy czy ofiary eza- 
sów „radosnej twórczości. 


(y) Krytyczna sytuacja, jaką w o- 
becnym czasie „radosnej twórczości” 
przeżywają szerokie koła  łudności, 
powoduje zwiększenie się przestęp- 
czości. Niejeden kraanie, ratując się 
oa Śmierci głodowej, inny oszi- 
siwon stara się poprawić swój byt. 
Niema dnia, by nie wpłynęły skargi 
i nie było aresztowań za różne prze” 
stęrstwa. 

Wczoraj aoniósł policji inż. Wasyl 
Duwał, zam. przy ul. Grunwalazkiej 
L 10, iż zam. w Zniesjeniu Modest 
Bożejowski w lipcu ub. r. otrzymał 
polecenie sprzedaży 35 morgów pola 
we wsi Pogorzeliska, koło Rawy 
Ruskiej. Bożejowski rozparcelował 
grunt, pobraną zaś zaliczkę oa na- 
bywców w kwocie*2.517 zł. i 130 
avolarów sobie przywłaszczył. Zarzą- 
czono dochoazcnia w tej sprawie. 


Wreszcie osaazono Jana Serwatcza- 
ka i Jana Bobra, zam. w Prusuth, 
koło Lwowa, za oszustwo na szkodę 
M. K. O. przez pobranie pożyczki w 
kwocie tysiąc złotych na podstawie 
fałszywych aokumentów. 

Do „ula“ aostali się Natan Hamer, 
zam. w Bursztynie, którego areszto- 
wano za oszustwo. 

Los ich spotkał również Wojciecha 
Kozłowskiego i Kazimierza Roljń- 
skiego, którzy posiljwszy się grunto- 
waie w restauracji J. Katowica w 
Rynku, nie snieli pienięazy na wyró- 
wnanie rachunku, 

—g— 


Po tych słowach Kopeć wyjął re- 
wolwer, skoczył na jezdnię i 
zdcząt strzelać. 
Wystrzeliwszy cały magazyn, wło- 
żył arugi i znowu strzelał. Ogółem 
padło około 12 strzałow. Jeana z kul 
został ugodzony w tył głowy Her- 
man Szyczkowski, tokarz, który 
jaał teapem na miejscu. 
ESSEN EAC] 
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Tymczasem Kopeć wpadł na po- 
Gwórze domu za jeanym z uciekają- 
cych, jak się okazało zupełnie przy* 
paakowym przechoaniem, Władysła- 
wem Kwietniem, murarzem, który 
wyszeał z mieszkania do wspomnia- 
nej restauracji po butelkę piwa. — 
Ugodzony kulą w klatkę piersiową 
Kwiecień został przeprowadzony ao 
mieszkania rodziców. Tam opatrzyło 
go Pogotowie i przewiozło do szpi- 
tala, gazie nie oazyskawszy przytom- 
ności, zmarł. 

Kilku z przechoazących przypaako- 
wo rzuciło się nich. Jeden wykręcił 
Kopciowi rękę i rewolwer oaebrał. 
Zgromaazeni zaczęli bić Kopcia pię- 
ściami i laskami. Nadbiegli policjanci 
wyrwali go z rąk rozwścieczonego 
tłumu, 


Ponura zbrodnia w Piefryczach. 


(y) Każdy dzień rozprawy przynosi 
coraz to więcej dowoaów winy T. 
Rylskiego, oskarżonego © żonobój- 
stwo. y | 

Wieśniaczka z Pietrycz, Julja Mar: 
aowa, zeznała, że krytycznego ania 
przechodząc przez urogę, słyszała dwa 
strzały. Widziała, jak po pierwszym 
strzale jakiś mężczyzna pobiegł w kie 
runku strzału, ale po drugim uciekł, 
Na pytanie prokuratora Mordowa 0- 
świaacza, że nikt jej nie przekupił, 
by tak zeznała. 

Świaack Maksym Gawor, strażnik 
kolejowy, zeznał, że w czasie gdy to- 
czyły się dochoazenia przeciw Ryl- 
skicmi, namawiano go, by zeznawał 


na korzyść oskarżonego. Gawor zło- 
żył barazo ważne zeznania oanośnie 
ao Szorza, który słyszał również 
strzały | wiuział ucjekającego Ryl- 
skiego. 

Wczoraj zeznawał b. fornal ś, m. 
Ryłskiej, N. Wojna, którego widziała 
Moraowa w pobliżu miejsca popet- 
nienia zbroauj. Po pierwszym strzale 
Wojna słyszał krzyk Ś. p. Rylskicj: 
„jezus Marja!“ — po drugim zaś 
wiaział Rylskiego, uciekającego w 
kierunku domu. 

Następny świadek Szorz zeznał ró- 
waież obciążająco, podobnie jak w 
śleaztwie. 

Dziś aalszy ciąg rozprawy. 


"OO-lecie Jeny. 


FT) 


miasto 


Ylare 


uniwersyteckie Jena 


obcho dzi 


w bieżącym roku z0b-lecie 


kweyu 


istnienia, 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef od nasz. korespondenta). 


Pertraktacje naftowe. 


Na podstawie ogólnej konlerencji de- 
legalów robotników przemysłu naltowego, 
odbytej w dmu 3. grudnia 1929 r. w Prze- 
myślu Centr, Zw. Górn. Cenlr. Zw 
Przem. Chem. «Zw. Przem. Metai, przed- 
łożyły dma 10. grudnia 1929 w Izbie pra 
podawców w Borysławiu, Krośnie i Bil- 
okwie, żądania robotników naftowych: 

I. Podwyższenie płac o [5 proce. od 1. 
slycznia 1930; 

2. podwyższenie relutum mieszkiniowe- 
bo o ob Proc.: 

u. regulneję płacy rzemieslników w ra- 
fnerjąch 1 kopalniach; 


I. «dlelinitywne załatwienie I proc. na 
budowę Domów Rohotniczych. 
Na powyższe żądania pracodawcy p- 


smem z idata 22. styczma 1950 1. 61 odpo- 
wiedzieli, że wskutek spadku produkcji 
i niepomyślnych wierceń, nie mogą się 
zgodzić na podmiesienie obesnych płac i 
domagają się wycołama żądań robotni- 
czych. 

Na pismo z dua 27. stycznia 1930 1. 
21930 wyżej wymienionych związków 
zaw. odpowiedzieli pracodawcy pismem z 
«ma 3. lulego br. L 88, w którem o- 
świadczają, że nie uchyłalą się od zwo- 
fama wspólnej konierench i po porozu- 
mieniu się z ogółem pracodawców, zawia- 
domią związki o terminie wspólnej konie- 
rencji. W dalszym Ciągu pismem z dnia 
25. lutego br. pracodawcy zawiadamiają, 
że wspólna Kkonieremcja odbędzie się we 
Lwowie w sali instytutu Iechnolożicznego 
przy ul. Bourałraa dnia 20, marca hr. 
o godz. tl-tej rano. Przytem pracodawey 
w tem piśmme podnoszą, że sytuacja się nie 
zmiemła 1 stoją na stanowisku wycofa- 
ma żądań robolniezych. 

Odnośnie do powyższej akch Zw. Zaw 
zwołują na dzień 19. marca br. o godz. 
li-tej w lokalu Zw. Metalowców przed- 
wstępną "konferencję aelegatów naltowych 
wszystkich Zagłębiu, celem omówieniu 
sprawy 1 zajęcia odpowiedniego stanowi- 
ska w stosunku do stanowiska prącodaw= 
ców. 

bnia 20. marca br. odbędą się pertrak- 
leje z pracodawcami. W konfereneli we- 


mą udział posłowie How. Ilerman Dia- 
manc. Jan Stańczyk tr Wilhelm 'Lopinek 
„braz sćkretarze Związków robołniezych. 


Nie przesądzając wvmku perirakiacji za- 
uważyć musimy, że pewna grupa praco- 
dawców zastępująca B. B. 5. 1 reprezen- 
lująca Strzelca oraz likcyjne org. b. wojsk. 
wszystkich kalegorji. stara się tendency]- 
nie przewlekać akcję Zw. Zaw. i prowo- 
kować robolnika, a częstokroć leroryzować 
za przekonania polityczne, popierając spe- 
cjałnie B. B. S 1 Strzelca, przy pomocy 
pewnej grupy Kierowników kopalnianych 
przeciw orguizacjom klasowym i zawodo- 
wym. (zrupa tych pracodawców wszelkiemi 
siłami chce narzucić ao wspólnych per- 
Waktacji B. B. S Na prowokacje te robo- 
inicy nmaltowi są gotowi 1 jeśli pracodaw- 
ey rzucą rękawicę to jesteśmy gotowi Ją 


podjąć. l 


Wypadek przy pracy. 


Na „Nalła” v ue 9 4%, am. 
pomocnikowi kowalbskjemu kedonow! A- 
leksandrowi młot parowy zmiażdżył dwa 
palce. | 


kopaju 


Pożar ropy. 


W szybie „Sas IF w Tustanowicach 
czierżawjonej od lirmy Małopolska przez 
p. Fomeraza, dnia 8, bm. po wyciągnię- 
ciu łyżki nastąpił wybuch ropy, który 
trwa: pół goGziny i ropa roziała się wo- 
koło. Nazajutrz od rzuconel zapałki po- 
wstał pożar rozlanej ropy, który z třu- 
dem udało się zlokalizować. 

Komunikat. 

ZAGADNIENIE OCHRONY PRACY I 
USTAW SPOLECZNYCH. Poa iym tytu- 
dem wygłosi tow. K- Ermih odezył z 
przeźroczami w sali tutejszego Domu Ro- 
bolniczego, 
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(yY) W wychopniach, koła żółta- 
niec, dnia 24. paźuzjernjka ub. r. Filip 
Przyk wydawał swą córkę Naścię za- 
mąż. Na wesele przyszli również pa- 
robcy z Żółtaniec. Młodzież miejsco- 
wa mie była jeanak temu raaa i 
wszczęła bójkę z gośćmi. Obecny na 


weselu post. Zarański zlikwiaował 
jecnak awanturę. 
Wieczorem czterech żółtanieckich 


parobków, a to: Onufry Hołówka, 
Łuć Zając, Włoazimierz Strocki i 
Hnat Jawniuk, uzbroiwszy się w ka- 
rabiny, uaali się ao Wychopień, by 
zemścić się za przepęazenie z wesela, 
Przyszedłszy poa aom Przyka, po- 
częli strzelać przez okno do wnętrza 
izby, biorąc za ceł bawiących się go- 
ści. Po oaaaniu 20-tu strzałów na- 
jastnicy zbiegli. Syn Przyka, Stefan, 
został zraniony jeanym strzałem w u- 
do i zmarł w tyazień później. Stary 
Przyk został lżej ranny. 

Policja aresztowała tę czwórkę hul- 
tajską, wczoraj zaś stanęli oni przed 


Wiadomości z Drohobycza, 


[Tetel od nasz. korespondenta), 


Fiasco komunist.  „pacho- 
da głodnych”, 


Przygolowane przez komunisłów z du- 
żym nakładem pracy „pochody ı de- 
monsirucje głodnych ua naszym lerene, 
nie udały się zupełnie, Prócz rozze- 
nei ulotek 1 częściowych usiłowań rozłc- 
pisnia ich, radykal: tutejsi nie zdołali ni 
zwobić, dest lo zresztą całkiem zrozumiałe 
Koy? większość z nuh starych praktyków 
wstąpiła lMawnie, tub sympatyzuje przy- 
najmniej z laszyzującą frakcją — pozo- 
stałych kilku młokosów nie zdołało porwać 
nikogo z bezrobotnych — nie nalogo- 
wych ale prawdziwych robociarzy, no- 
zosłających -hez pracy, ar 


Skończyła się okrzyczana aukcja na tem, 
że w (niach 6. 1 8. marca policja aresz- 
towała il młodocianych radykałów 1 u- 
tokowała ih w więzjeniu w Samborze. 


Komunikaty. 
“E SRODĘ, 12, mara. o godz. 18-iej 
posieczenie Rady Rob. w Domu Rob. 


W SOBOTĘ, 15. marca. o godz 
Rada Fabryczna Polminu. zwołuje zoro- 
maczenie wszystkich robotników Polminu. 
ao Domu Robotn. Na porządku dziennym: 
sprawa bronierencji z pracodawca ` 29, 
IU sprawa wyboru delegatów Jabrycznych, 
oraz zman stalulu Zw. Rob. Chemicznych 
oraz sprawa kasy chorych. Towarzysze, 
Jawcie się licznie! a 


16-tej 


Salwy karabinowe do gości weselnych. 


sądem "przysięgłych. Dziś zapadnie 
wyrok w tej sprawie. 

Trybunałowi przewodniczy r. An- 
gielski, oskarża prok. Poeche, bronią 
ar. Batycki, ar. Pieracki, ar. Mehrer, 
roczinę poszkoaowaną zastępuje dr. 
Sz. Griiner. 


Strajk kupców w Warszawie. 


WARSZAWA, Mso marca (A. W.) 
Proklamowany na dziś strajk kupców ży- 
dowskich na znak prolestu przeciwko nad- 
miernym obaążemom podatkowym rozpo- 
czął się o godz, il-lej rano. W tększość 
sklepów jest zamknięta. W niektórych 
dziciniecach zamknięte są prawie wszystkie 
sklepy żydowskie. Jak więc Nalewki, Iran 
ciszkańska, Dzika. Nowowimarska. 1 Zimua 
całkowicie zamarły. Strajk trwał przez ca- 
ły dzień dzisiejszy. Jutro sklepy będą o- 
twarte, 


-N 


Pożar w Bitohorskim lesie 
koło Lwowa. 


(y) Wczoraj w południe wezwano slraż 
pożarną do Biłohorskiego lasu za rogatką 


Grodecką, gdzie zapaliła się wysthnięla 
trawa 1 liścje, grożąc rozszerzeniem Się 
ognia na cały drzewostan. Po przybyciu 


straży na miejsce okazało się, że leśniczy 
przy pomocy dwóch gajowych po wypa- 
leniu się poszycła lasu na przestrzeni Wół- 
morogwej zdołali stłumić ogień. Przy zynę 
wybuchu pożaru nie zdołano ustalić Nie 
Jest wykln zone zbrodnieze podpalenie lub 
leż nieostrożne obchodzenie się Z Qeniem. 


Wykłady Uniw. Ludowego | 


Sroda, dma 12. marca o godz. 7. wiecz. 
w lokalu Zw. Zaw. stolarzy ul. Piesza F-a 
H. p. wykład tow. K. Ermicha p. t.: 
„Nowy Wiedeń* z przeźroczami, 

Czwarlek, dnia J3. manca o godz. 7. 
wiecz. wykład prot. |. Rogowskiego w 
lokalu Lw. Org. Młodz T. U R. Rynek 
5. UL D. pots „Alryka północna 1 Sap 
hura' z przeźroczami, 
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Kronika. 


Lwów, dnia 12 marca 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sroda, o 7.30 „Baron wygański. 

Sroda, o 7.30 „Cyganerja”. 

Czwiwiek, o 7.30 .„Fraviala* — gose. 
wyst Adi Sarı. 

Piątek o 7,30 „„Maman 
przedstawienie popularne. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Sroda, o 7.30 „Proces Mary Dugan". 
Czwartek, o 7.30 „Sprawa Jakubowskie- 


go”. 

REPERTUAR TEATRU REW. „GONG*. 
Daś 1 codziennie o 730 1 9.50 „Gdy 

czego kobieta zapragnie". 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek 14. manca: Stełan Askenase — 
piamsla Z udziałem orkiestry. 


Go wzięcia” — 


„CYGANEKIA piękna opera Puceinie- 
go. dawno niegrana. daną będzie w lea- 
trze Wielkim dziś w środę, dnia 12. bm. 
pod batutą kapelinistrza opery warszaw- 
skiej ZdZ. Gorzyńskiego z pp. Popowiczów- 
ną, Szlemińską, Cyganikiem. Chorjanem, 
tenorem opery warszawskiej, Beaderem w 
rolach głównych. 

WSZEGEHSWIATOWEJ SŁAWY  SIFIE- 
WACZKA ADA SARI wystąpi jutro w 
czwartek, duia, 15. bm. w teatrze Wiel- 
kim, w popisowej swej roll w „Jrawiacie” 
Parlnerami artystki będą: pp. Bediewicz. 
Płoński, kielarski. Reżyser p. larnawskı. 
Dyryguje p. Lebrer. Ada Sarı wystąpi po 
raz drugi 1 ostalm w sobotę,“ I5" bm w 
„Cyrulku , sewilskim 4 w. pastjr Kozyny 

TEATK TANSZY OD KHNA. Wyjąt> 
kowe popularne przedstawienie odbędzie 
się w teatrze Mielom w piątek. dnia 
1: bm. po cenach Gotąu mebywałych. 
Danga będzie krolochwila A. Siedleckiego 
„Maman do wzięsiać Za 3 złole będzie 
można nabyć bilet w I-szym rzędzie. naj- 
tańsze zaś miejsce kosztować będzie 50 gr. 

W "MEATKRZE MAŁYM SERIA TANICH 
DNL Dziś w środę, 12. dany będzie sen- 
sacyjny „Proces Mary Dugan, w €zwar- 
tek, 15 bm. L. kalkowskiej „Sprawa Ja- 
kubowskiego* 1 w piatek. TL bm. „Karol 


` 


1 Anna" sztuka Frauka. ; 


Q PRZYSTANEK TRAMWAJOWY 
PRZY RZEZNI. Liczne rzesze kupców i 
rzemieślników odnoszą się do Dyrekcji M. 


Z, L. o przywrócenie dawnego stałego 
przystanku tramwajowego przy Rzeźni 


miejskiej gdyż obecny warunkowy postój 
wozów Iramwajowycl utrudnia mepoirzeb- 
meg maraża ich na stratę czasu. 

NAGŁY ZGON. W realności przy ul. 
Boimów LL t zmańm nagłe Moses Snulo- 
wicz, zam. przy ul. Bema I na udar ser- 
kowy. Lekarz miejski polecił odstawić 
zwIokt do kostniev. 

STRAJK ERSPEDJENTOW MORGE- 
NU“ Pięzim współpracowników admini- 
siacji żargonowego aziennika „Morgen“, 
zajętych przy ekspedycji, z dnjem dzisiej- 
szym wslrzymało się oa pracy. Powodem 
strajku jest zalarg na tle ekonomicznem. 

MOZWIĄZANIE WIECU  WŁOÓDZIE- 
ZY ŻYDOWSKIEJ. Wezoraj wieczór w þu- 
dynku uniwersyteckim zebrali się studen. 
u - żydzi. celem założenia samopomocy, 
Korhoranci. dowiedziawszy się o lem, ži- 
mierzali przeszkodzić w obradach, Na za- 
rządzenie rekloralu wiec len został roz- 
wiązany. by niedopuścić do awantur. 

ZAGADKOWE ZAJŚCIE W RAWIAR- 
NI REKLAMA. Wczoraj wieczór właści. 
ciel kawiami „Reklama przy ul Szaje 
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nochy Zygmunt Goldhaber wezwał posle- 
runkowego ı polecił aresztować 16-lelniego 
Adolla Ilulperna, zatrudnionego tam jako 
pomocnik gastronomiczny. Wedle zeznań 
Goldhabera, Halpern strzehł do niego z 
rewolweru z zemsty za zwolnienie go Z 
zajęcia. Halperna niezwłocznie odslawiono 
do aresztu. Dziś będzie on przesłuchany 
Goldhaber nie doznał żadnego szwanku. 


MORDERCZYNE ZAKONNICY UWOL- 
NIONA Z POWODU CHOROBY UMY- 


listopadzie ub. r. uczennica 
semnarjum Olga Kedkówna na chórze ka- 
pliev Klaszloru w Żółkwi zastrzeliła zn- 
konnicę sostre Pruaencję. Morderezyni 
przebywała pwzcz 3 miesiące pod obser- 
wacją psychiatrów. którzy orzekh. że jest 
ona chora umvsłowo 1 popełniła czyn na 
le zboczenia tak zwanej miłości iesbil- 
skiej. Redkównę wypuszezono z więzienia 


SŁOWEJ. W 


na wolność ı oddano pod opiekę rodzi- 
tom. 
ZAGINIONY. Zygłrya Hobel, zam. w 


Persenkówce, doniósł policji. że olcież je 
go lljasz, liczący lat. dnia 9. bm. 
wydalit się z domu i dotychezas nie wró- 
cil. 

vo GUBIĄ WE LWOWIE? W drugim 
komisarjacie P. P zdeponowano 2 Nurr 
z żółlem upierzeniem, obcęgi 1 torbę ma- 
lezione w realności przy ul. kothanow- 
skiego 1. G4 

Janma Dmytrach zgubiła w kinie .\- 
pollo“ torebkę wraz z porlmonetką 1 go- 
tówką 80 ał 

Joanna Bosier zgubiła na pl. Zolji to~ 
rebkę. zawierającą klucz 1 | zł. 

Pozatem zgłoszono o zgubie różnwh tio- 
kumentów. 

KRADZIEŻ 


WEKSEL 
Kasik ( 2. 


STgal. 
doniósł 


Maurvey 


zam. przy ul 
polej że Jakiś osobnik skradł mu w 
mieszkaniu portfel. zawierajacy 40 zł ı 


weksle na kwotę 870 zł. dokumenty, ze- 
garek z łańcuszkiem 1 pugilares z kwolą 
10 zł Łączna szkoda wynosi 1010 zł. 

W KAW. LOUVRE program kahurelo- 
wy znów zwraca uwagę całego Pwówa 
swemi sami arlystycznepu jak: b Triehle 
premiowana piękność Ronachera w Budha- 
peszcie. Ridi Rena urorzu taneerka kla- 
syczna oraz Stelens czarująca amervkon- 
ka w swych produkcjach tanecznych. Jak 
również światowe? sławy duet Gert Jony- 


stony 1 Mdemuasel Brokat subretka. H. 
Bogdanow. gwiazda paryskich wariete i 
w. mm. 


o i a | OO A ER SAO 


Komunikaty. 


KOMISJA KULT., - 


DANY. Ao 2 IK, 
nnejsk. 


składa podziękowanie kustoszowi i 
Muzeum Przemysł. p. Cieśle za ułatwie- 


nie zwiedzenia rzemiosła artyst. w dniach 
2. 1 9. manca br. I U. R-owi za urządze- 
dzenie Bajek z przezroczam dla dzieci. 
zaś pp. Lanżankom 1 p. Zieroldównej za 
urządzenie zabawy dla dzieci po przeźro- 
czach. 
NASTEPNE 
MI odbędą się w miedzielę 16. 
punktualnie o godz 1430 zaś o golz 
te komplet taneczny. luk jak 0. massa. 
17. marca wykład o godz. 19 staraniem 
WEW A 
POLSRIE 
dza Lwowski. 
dzie srę dnia 11 
w sal Semumarjum 


PRZEZROCZA- 
Mar «l 


BAJKI Z 


TOW. HISTORYCZNE Od- 
Zebranie naukowe oibę- 
bm. o godz. b-lej popol 
Iistorlr Polski Uni- 
wersytelu „Je K. uk Mykiewicza 5a III. p. 
z odezylem ara Jana Adamus pł In- 
korporacja w począlkach unli polsko - l- 
tewskicj. — Goście mile widziani 
KURSY JĘZYKOW I SPENOGRAWJI. 
urządzone przez Radę Okręgowa Centr 
Ongi. ZW Zaw Prag. GUM. we liwo 
wie dla członków przynaleźnych do związ- 
ków komymiowme będą w okresie dru- 


50. duia. 13. marca 1930. li 


gum, który rozpocznie się z dniem 17. 
manca. Równocześnie tj. w aniu 17 mar- 
cu uruchomione będą ponownie kursy ję- 
zyków (frateuskjego, angjelskiego. niemiec- 
kiego) oraz stenogralji polskicj 1 memiec- 
kiej dla początkujących. Lisl zgłoszeń 
zamknięto będzie z dniem 16 man. — 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Rady Okrępo- 
wej C 0% ZP. U, przy ni. AŃefer= 
nika 26 Il. p. w g. 6—7 wieczorem. 


Konkurs publicystyczny 
Targów Wschodnich. 


Z okazji dziesięciolecia swej uzqałalno- 
ści. klóre przypada nu rok bieżący, po- 
wzięły Targi Wschodnie zamiar ustumo- 
wienia nagród publicystycznych «lla lile- 
ratów r publicysiów za najlepsze ariv- 
kuty ogłoszone na temat zagadnień g0sho- 
darczych. społecznych 1 kulluralnyxh. zwią 
zanych z twslotąj r rozwojem tef insfyftureit. 
W myśl intencyj kierownictwa Parsów 
W sehodnieh. konkurs ten daleki ol wszel- 
kich cełów reklamowych. ma wyłacznie 
za zadanie przyczynić się do wszechstron- 
możliwości  rozwojo- 


nego wyświellenia 
wych 1 walorów Targów Wschodnich na 


lle całokształtu naszego życia gospodarcze- 
go. jego warunków geosralicznych 1 siruk= 
turalnych. Ogłaszając pierwszy ten w Pol- 
sce konkurs o charakterze specjalnie pu- 
hhevstycznym. « więe zasadniczo odmienny 
od konkursów hierackich r artystycznych. 
kierowni two Targów Wschodnich pragnie 
skierować uwagę powołanych piór na zia- 
wia inicjatywy gospodarczej. tak rzadko 
u nas poruszane, a przytem. z Tracji swego 
roku jubnleuszowego, poakreślić wobec o- 
pmj publicznej stosimek ścisłej współ- 
pracy, łączący je od chwih powstania z 
prasą polską 1 dać w ten sposób wyraz 
swe] głębokiej wdzięczności za poparcie, 
jakiego mu ona, w rozumieniu istolnych 
zadań 1 celów tej placówki nigdv nie 
skąpiła. a któremu Targr Wschodnie w 
dużej mierze zawdzięczala swe mordne 
kukcesy i swą popularność. 

Warunki konkursu na nagrody publisv- 
styczne będą w najbliższym czasie podane 
do wiadomość publicznej za |ośrednie- 
twem prasy 1 w drodze indywidualnych 
zaproszeń. 
| EO og 0000 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: „Romans współczesnej pan- 
ny“ r dodatek śpiewno - wokalny. 

CASINO: „Szachownica serc". 

COLOSSEUM: Pat 1 Patachon „Chłopcy 
ao rzeczy". 

CHIMERA: „IniryganU E- Jomngs. 

FATAMORGANA: © „Djabliea z Triypo- 
sa”. 

GRAŻYNA: szeika 


„Zahur córka 


ROPERNIK: „Szuteun męża I „We- 
soły wdowie”. 

I102W; „Kuli zaław. 

LUNA: „Znak Zory" (Douglas Pur 
banks). 

MARYÝSIENKA: „Szukam męża: I We- 


soły wdowiec”. 

PALACE: „Mielodja serce" 

kowy. 
PAN: „Dzwonnik z Notre Dame". 
PASAŻ: „Oslatnie przygody Tagana", 
POLONIA: „Córka śniegów . 
OAZA: „Wiosna w Palestynie 
STYLOWY: Zakazana miłość 

mie „Prawo młodości"). 
UCIECHA: „Iłandlarka niewolnikuni". 
PROMIEŃ: „Białe noce". 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“! 


film dźwię- 


(we fil- 


12 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 59 z damia i3. marca 1930. 


Kącik humoru. 


Pani potrzebuje nowych trzewików! 
JEN TRZECI. 

— Am słowa więcej, panie doktorze! Je 
stem wierna swemu MIĘŻOWI. 

— ‘to miedobrze, łaskawa pani. Prze” 
zorny kapitalista nigdy nie umieszcza (i 
łego swego mająłku w jednem przedsię” 
brorstwie. l 

BEZCELOWE ODWIEDZINY. 
— A więc zgadzasz się odwiedzić mumie 


w mojem mieszkaniu  Zosienko? 

— Ale ey będziesz się zachowywał 
grzecznie ? 

— Daję le. słowo honoru. Przyjdziesz 


zatem ? 
— Wobec tego, lo już niema celu. 


WYMIANA UPRZEJMOŚCI 


Małżeńsiwo Ziółkowie odbywają Jedną 
ze swoih codziennych gwałłownych kłó” 
tni; í 

— Wiesz. gdybym wiedziała że muszę 


do końca życia pozostać (woja żoną, tobym 
«i zaraz jutro wsypała trucizny do rannel 
kawy 

— Mp kochaua — ot jr vcia maż 
gdybym ja myślał, że będę musiał ate 
eale życie do końca przeżyć z tobą, to” 
bym bez wahania wypił tę kawę. 


Robotnicy ! 


popierajcie Wasze pismo 


„Dziennik Ludowy* 


Program rad] Owy. 


SRODA. 12. marca. 


LWÓW 1158. Sygnał czasu z obs. asti 
hejnał z wieży Marjackiej. — 1205. 
koncer popol. z Warszawy. — 18.1). 
Komunikaty, rozmajłości. — 19.58. 
Svgnał czasu z obs. asir. w Warszawie. 
20.15. Feljefon „Wielcy Szaleńcy wvgł 
dr med. Jerzy Szpakowski (tr. z War- 
szawy. — 22—2340. Szojtka polilycz- 
na z Wauszawy. — 22,45. Komunikały, 


CZWARTEK, 18. mamea. 

LWÓW. 11,58. Svgnał czasu, hej Z Wie- 
ży Marjackiej, komunikat meleorologicz- 
ny. — 12.10. Koncert z płyl oram 
17.15. koneerl popoł, Zz Warszawy 
18.5, homunikaly. rozmaitości. — 19.25, 
Odczyt „Powstanie styczniowe w poezji 
rumuńskiej" wygł. p, Dusza Czara. — 
20,05.  Feljeton „Przybyłem. zobarzy- 
łem. osłupiałem wyst. pp. 4 Slahiera 
i A Czupryk. — 20.50. Koncert Www- 
tzorny. muzyka lekka (tr. z Warszawy! 
= 2156. Fransm. słuchowiska Z Wi- 

23.15, Transm. komunikatów z 
Warszawy. 

EOR OAP TRENER: ETC: 3 
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STOLARZ meblowy 1 
kuje zajęca w 
Zgłoszenia: 
wire willa 


M == 


budowlany 
zakres ten 
Podolczyk Michał, 
„Nusia. 


poszu- 
wthodzący 
Brzacho- 


SPAWACZ zarazem ślusarz poszukuje pra- 
kę w zawodzie jeduym lub drugim La- 
skawe zgłoszenia w Administraej ji pod 
AS d 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 


D Jur © 


maść S/ odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 


zapobiega odmrożeniom, leczy odmrózki i rany 
powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze- 
nie kończyn. Żądać wyraźnie Gąsecklego 


Cena za słoik 1 Zł, 85 gr. 


PC 
| EPT 


ZACNISTRLŚ 


sy PUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 


— Cena Zł. 1:50 — 


Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2 


uzupełnione, propii p. t. 


ROZWÓD 


i unieważnienie małżeństw 
opracowai Dr. E. MARGU.IES 
poleca 


Księgarnia Ludowa 


| Już wyszło drugie wydanie 


Lwów, ullca Szajnochy LL. 2 
Cena Zł. 2:50, z przesyłką poczt. 3'75 
= 


Już wyszła z druku 


lispękcja Prac 


Cena ZI 4:— 


do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Nowość! 
FRELKOWA 


Praca młodzieży 


w przemyśle 


drukarskim w Polsce. 
Cena Zł. 2'75 


do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


CENNIK 


Ogłoszenia zamiejsoowe 25, 
R E TM TREK ||| || [LAS (OE =. XEU SEBEE | 


Reoaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCH LILWSKI. 


drożej. 


1 wiersz m/m. 1 szpali. szer. 32 m/m. za tekstem , —16 gr. Gala strona za tekstem . . . . . . . . z .. „350'— zł 
» > S > 65 >» nadesłane —'40 » Pół strony » E S »ś ca otodóuu ? y „ „.125— > 
Eo „Snow » > » w tekście, kronika —'70 > Ogkrógi, ». WR. w. 5. A LM TE 66— > 
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> > T 2 > > > na j-jsr.., —80 » Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . « . . 600— > 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


